Łódź — Warszawa, poniedziałek 10 września 1945 


Cena 3 ZŁ 


Wiśniewski zdobyua mistrzowską koszulkę 


Podwójne zwyciestwo Łodzi nad Warszawą 


12:2 Kraków — Śląsk 


Źródło mas 


Na barkach robotnika spoczywa szło- 
eny ciężar odpowiedzialności za Ilość 
Jakoś produkcji Od adrawia, sily 
jęlności górnika, tkacza, hutnika, 
zależy w dużej mierze wydajność kopal- 


mi czy zakładu przemysłowego | 


Czynnikiem gwaranlującym zdrowie I 
wylrzymałość a Jednocześnie będącym 
przyjemną rozrywką w żmudnej i najczę: 
ściej monoionnej pracy fabrycznej, jest 
spor. 

W okresie przedwojennym sport robot- 
niczy, borykał się z indolencją wladz, a 
opierając się na związkach zawodowych, 
parti z4ede wszystkim na wrodzonej 
«dpurnosc tudzi pracy, <achuwał wytuw- 
dvie spoin ; niera łeżność, ale nie zdołał 
wy naleznego mu miejsca. 

Dziś, organizacja 1 wyniki sportu robot- 
niczego mogą służyć za przyłdad. Rozu- 
miejqc doniosłe znaczenie wychowania 
fizycznego, nie czekając na rozpoczęcie 
urzędowania przez władze centralne 
[PUWF), stworzono moone fundamenty 
pod wychowanie fizyczne 1 spori maso- 
wy wśród robotników. Pracą organizacyj- 
no . wychowawczą zajmują się Centrale. 
OM TUR i Komisje Porozumiewawcze 
RKS-ów. 

Trzydniowe ogólno - polskie igrzyska 
bvly generalnym sprawdzianem wysilku } 
rewiq osiągnięć sportu robotniczego. 
W porównaniu z obrazem przedwajennej 
raeczywisłości, rekamendującej się zainte. 
resowaniem.. 15 WIDZÓW „wielkimi za- 
wadami“ na boisku Skry czy Ursusa, to, 
co zobaczyliśmy na Stadionie Wojska Pol- 
skiego, wykracza poza ramy zwykłych 
zmian. Na tym fragmencie naszego życia 
1ozegrała się najwidoczniej decydująca 


batalia i zakończyła się pełnym sukcesem 
młodzi 
szła 
wobe 
tow 


robotniczej, która nie tylko we- 
umfałue w życie sportowe, ale 
5 TYSIĘCY WIDZÓW zadokumen- 
swą zdecydowaną przewagę poten: 
q nad resztą społeczeństwa upra- 


eż patrząc na tę świetnie pre- 
«+ zdrową lizyczność, każdy 
mu odczuć, że jeśli mamy dążyć da 
uniasowienia sportu, to droga musi prowa: 


d - prze: masy robolmcze. 
Patrząc na piłkarzy czy lekkoatletów, 
oś: łka przemysłu włókienniczego i je 


dwoabniczego, Tomaszowa, na młodzież ro 
botriczą Łodzi t Krakowa, uprzytomniliś- 
wy sob:e jaki NIEPRZEBRANY REZERWU* 
R SIŁY I MOŻLIWOŚCI SPORTOWYCH 
amy do dyspozycji. Dzisiejsza struktura 
oleczna Połski, umożliwiła wyzwolenie 
siły drzemiącej w masach robotni- 

ch, Warunki ogólne ułatwiają całko- 
walą demokratyzację sportu, więcej, zmu* 
szają sport da demokratyzacji. Na sta- 
dionach Polski nasłąpiło wyrównanie 
szans. Ludzie, skupieni przy warsziałach 
procy, z łatwością znajdą teraz koniecz- 
ne odprężenie na boisku czy pływalni. 
Nusz robotnik zawsze żywo inłeresował 
się spoziem i jeśli dotąd nie odegrał w tej 
dziedzinie życia poważnej roli, to jedynie 
e względu na ogólne warunki, na ogólny 


Łódź - Warszawa 3:2 (2:0). Binmki dla Ło- 
dzi zdobyli: Grządsiel (MKS; 2, Lewando- 
wski 1, dla Warszawy Górski i Brzozowski, 
Sędzia p. Stępień, widzów ponad 12,000. 
Warszawa: Borucz, Szczepaniak, Gerwa- 
towski, Chykowski, Brzozowski, Małacżaw- 
ski, Olszewski, Górski, Borowiecki, Hahn, 
Bekalawski. | 
Łódź: Styczyński, Kudelski, Mikołajczyk, 
Korporowicz, Pegza, Jóźwik,  Grządzial 
[ZWM) Gxządziel (MKS). Lewandowski, 
czawski, Władaiczyk |Plebańczyk|. 
Łodź adniasła wrerztie zwycięstwo. Cia. 
był najwyższy. Papiery piłkarstwa polskie 
go Manczesfarn notowano bowiem na giel- 
dzie poniżej wartości nominalnej. 
Zwyciąstwo było zaslužene, uczko!wiek 
i wynik remisowy nia byłby niesprawie- 
dliwy. Stwierdzamy bowiam obiektywnie, 
ie Warszawa nie była zespołem gorszym, 
s nawał pod pewnymi względami prze- 
wyższała zaspół miejscowy Przede wszy-| 
słkim więc wyszkolenia techniczne bylo 
bardziej równomierne. Na wyższym D% 
ziomie znajdowały sią również rozwiązania 
taktyczna gry. Podobały nam się dałekia 
celne padania i przerżuly, które szcze 
gólnie po przerwie dawały dobry efek:| 


Ji doprowadziły w rezultacie do poprawia-| 


mia wyniku korpiomiiującege 3:0 na 34) 
Łódzcy piłksrze nie mają zdaje sią po- 


jest zasadniczym elementem gry, 


numer „Młodzi Idą" 


„Przegłądu Sportowego" ukaże 
piątek. 


Lekcja „Slavii“ 


KRAKÓW, 9.9, tel. wł. Kraków — Śłąsk 
12:2 (5:1). Reprezentacja Krakowa odniosła 
dzisiaj bodajże jedno z najświetniejszych swo- 
ich zwycięstw. Pokonała ona starego rywala 
śląskiego w stosunku miażdżącym i deklasują- 
cym 12:2 

Wymk ten, uzyskany przy normalnych wa- 
ninkach we wyma iarzy, Potwierdza 
przewagę piłkanstwa podwfwelbkieso sad inny- 
mi ośradkarsj 1 jest zarazem dowodem słuszno- 
izi polityki podwawehkiego pilkanitwa krakow- 
skiego, które nie żałuje wydatków na obce dru- 


à spola krakowskiego byla 
prawdziwym kooceriem wzórowanym na poka- 
e... pinskiej Slavii. Ślązacy zukoczeni precy- 
žia karsbinacji i pomysłowym ujęciem gry stra. 
Z 


Obecnie zdajemy sobie jdsna sprawę, że 
sport, jest również niezbędny dla robotni- 
ków, jak ı niezbędny jest masowy udział 
robolników w sporcie. Sport rohotniczy 
wyzbył się raz na zawsze kompleksu ii 


kimat, można by powiedzieć z powodu 
wtudnoto! obiektywnych" s 


szości i calą siłą swych zaprawionych da] 
lirudu mięśni, dzie naprzód, 


gólnie przy nowoczesnym futbolu. Są 
lak zeczerowani piłką, że zapominają o 
kaniuczności siałego obserwowania pize- 
ciwsike, każdego jego ruchu į usiawienia, 
Jest rzeczą niedopuszczalną, by napad z 
założonymi rękoma, gdzieś lam na środko- 
wej linii czy w pobliżu, przyglądał sie 
jak wlasna pomoc względnie obsona uż 


ra sią x przeciwnikiem W tym wypad. 
obowiązuje natychmiastowe cofnięcia s! 
|przeda wszysikim lącznikaw| celem zakr 


Gia meprzyjaciełskiej pomcey, wyłapując?, 
irid A adhitę Męża Ac 
szanowanie łe) kardynalnej zasady powi 
dowało cząstokroć | nisbęzpieczne luki 
stwcizyło niejedną groźną syluacją. Jeśli 
mimo io zwycięstwo zosiało przy gospo- 
darzach, ło stalo się to dzięki wielkiaj am- 
bicji, ofiazności i zapałowi, z jakim raz 
po raz rzucano sią do walki. 

Bardzo dobrze spisywał się bramkarz 
Styczyński, Obrona walczyła ofiarnie, jed- 
nek nia wzbudzała pałnago zaułania, wy- 
kopy były cząsła niepewna. W pomocy 
bardzo dobrze spisywali się Pegza na środ- 
ku i Korporowicz po prawej stronie, naio- 
miast Józwik miał więcej słabych, niż do- 
brych chwil. | 

W ataku pierwsza miejsce należy się 
bezsprzecznie Grządzielowi cawym lą- 
czniku. Opanowania piłki i ciała bardzo 


jącia o zasadach krycia prreciwnika, co dobre, szybka reakcja i orientacja. Nie ro- 
szere-kujemy mu 


jednak wielkiej przyszłości, 


Z powodów od Redakcji niezależnych nie ukazał się ostatni 


Najbliższy numer „Młodzi ldą" wraz z aktualną wkłaaką 


się, jak zwykłe, w najbliższy 


Pogrom Ś!qzaków w Krakowie 


cili zupełnie głowę i nie istnieli na boisku jako 
poważniejszy przeciwnik. Starali sę naturalnie 
stawić opór, używając częstokroć środków zhyt 
ostrych, jednak nie wiele to pomogło. gdyż 
miejscowi mając zdecydowaną przewagę tech- 
niczną mogli sobie pozwolić na unikanie rewan- 
żu w identycznej mierze. 

Bogatym tupem bramkowym podzielili się 
Gracz 4, Bobula 2, Kohut 2, Giergiel 2, Parpan 


czym bramkarz Krakowa mógł obronić obić 
bramki. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
dach: Kraków — Hymczak; Gędłek, Filek Il 


Lesiak, Parpan, Jabłoński; Bobula, Kohut, No- 


wak, Gracz, Giergiel. 


skła- 


Niespodziewany sukces Łodzi 


Po zażartej walce Warszawa przegrywa 2:3 


jeśli bądzie zbyt dlugo prretrsymywal pił 

a, gubił sią w pokazowych kawalech dla 
oka może efektownych, jednak w ramach 
całości nia zawsze produktywnych, Le- 
wandowski przechodz) obecnie pewna ob- 
niżenia formy. Podania jago nie posiadają 
dawnej dokładnaści, poza tym R na- 
wyk przyjmowania piłki lyłem do bram- 
ki przeciwnika hamuja szybkość akcji. Gra 
Koczewskiego jes! mniej efektowna, jednak 
zazwyczaj — produktywn» Włodarczyk 
przesunięty z lącznika na lewa r*-zydll 
nie czuł sią dobrze na now:i poc 
słępujący ga po Eonfuzji Piscinas vry- 
wiązywał sią lepiej ze swoich cl owiąz. 
ków. Prawoskrzydłowy Grządziej Zi — 
przeciętny. Atakowi łódzkiemu stawiamy 
jako zarzut zbytnie marudzenie z chwilą 
dojścia w okolicą pola karnego. 

Zespół wnrsznwski robił optycznie jako 
całość korzystniejsza wrażenie. Akcja roz- 
wijały sią bardziej płynnie, były lepiej 
cpracowanea. Pokazalo słę jednak rychło, 
że atakowi brak wykończenia, a jośli strze- 
la to przeważnie niecelnie. Pomoc pzaco- 
wała nierównomiernie, a i obrona miała 
niejasne chwile, aczkolwiek interwencja by 
ły w sumie pewniejsze, niż obrońców 
iłdzkich Na dodatnie konto gości zapisi- 
jemy łakt, że przyslania 3.0 nie załamali 
się i pod koniec drugiej połowy ruszyli 
do gwsłiownego natarcia, tak iż rwycię- 
stwa Łodzi znalazło sią nawet pod znakiem 
zapytania. 

Warszawianie grali ostro, jednak grzechy 
ich nie były tak wielkie, jak chciała 10 
widownia, której zachowanie się zasługuje 


na napiętnowanie, tym bardziej, że prowo- 


kalorami są przeważnie nieliczne grupy za- 
wodowych awanturników, którym wydaja 
się, ża widownia sportowa jes! najlepszym 
terenem wyżywania się. 

Mecz nie stał na wysokim poziomie, jed- 
nak był ciekawy, za wzglądu na bojowy 
charakter i pporo emocjonujących mo- 
mentów. Początkowo Warszawa miala ini- 
Ba kt to też pierwsza bramka za strzału 
arządziela byla do pewnego stopnia nia- 
spodzianką. Seria rogów na rzecz qości 
nia zmieniła sytuacji, zwolna Łódź sią ro- 


zegrała, akcje staly się dokładniejsze, wi- 
zyly na przedpolu  wrzeciwnika coraz 
częstsze i w rezultacie po ładnej akcji 
Grządziel zdobywa w 32-ej min. drugą 


bramką. Do przerwy wynik 20. 


* Już w 3-ej min, Lewandowski strzela trza- 
cią bramką. a później nadarzają sią okazje 
na więcej. Warszawa jednak nie rezygnuje, 
akcje jej stają się coraz groźniejsza i w 
15.ej min. notujemy 3:1. Od tej pory ala- 


i Nowak po jednej. Dla Śląska pierwszą bram- ki stają sią coraz częstsza i w rezultacie 
w 


kę zdobył Ruda, drugą Matyas z kamego. przy|wym piłka id 


30-ej min. po zamieszaniu podbramko- 
idzia w pole, bramkarz łódz- 
lejki nie zdołał sią jeszcze ustawić, co wyzy- 
akuje Brzozowski i dalekim elrzalem ustala 
wynik na 3:2, Ostalnie minuty upływają 
pod znakiem ostrej olensywy gości i przy 
: |wrzaskach podnieconaj publiczności. 
Sędzin p. Słępiań miał słabszy dzień niż 
zazwyczaj. Zdaniem naszym powinien byl 
ostrzej reagować na nieczystą grę i z miej- 


Śląsk: Madejski (Dryzga); Spandel, Brza- |scę ją ukrócić. Poza tym nie dosirzegł wy- 
za; Gałkowski, Bomba, Buczma; Droniak, Ru-|raźnej reki na pola kornym Łodzi (pierwsza 


da, Borek, Matyas, Kulik. 
PORAŻKI KRAKOWA III I IV. 


W Tarnowie reprezentacja miasta pokonała 


połowa], ca zresztą zrekompansował po 
przerwie nia odgwizdując karnego na rzecz 
łodzian. Mimo 1a jednak niedopntrzenia 
nie byly tak wielkia, by wpłynęly dacy- 
adków, to ież na obra- 


22 M ojca ina kie 
Kraków III 3:0: Kielce wygrały z Kłakowem| siwa wrzaski nia było usprawiedliwienia. 


TY w słowuku Żel, 


pu > 


s 


. wygranym wyścigu. I dlatego niemal do 


Str. 2 


Wismiewski mistrzem Polsk 


150 km. w znakomitym czasie 4:05, 20 


. 
' Nielada uczię mieli zwolennicy kolar 
siwa obserwując Bamocjonujące amagania 
kolarzy podczas wczotnjszego wyścigu o 
mistrzosłwo Polski, 
Imprara iak pod wzglądem propagando- 
Ez i sporłowym jak i osiągniętych wy- 
ników należy żaliczyć do erid w 100 
pragentach. Udział wseyiskich awizowa- 
nych zawodników Warszawy, Łodzi, Kroko- 
wa 1 Poznania, oraz tysięczne tłumy zale- 
gająca trasg wyścigu stanowiącą 25 km 
odcinek potwarszawskie| szosy, dają po- 
wód da seczeraj radości, ża spon kolarski 
ruszył 3 miejsca z calym rozmachem i 
wróży jak najbardziej rółową przyszłość 
Nia było tym razem zdecydowanago fi 
woryta. Pretendentów do mistrzowski 
tytulu było sześciu . Wiśniewski Wójcik, 
Bek, Lipiński, Kluj, Rrzeźnicki Każdy 2 
nich legitymuje się dobrą formą, mocnym 
łiniszam, rutyną zdohytę już w niejednym 


ostatnich kilometrów, a nawet matrów 
biegu nia można była upatrzyć „murowa- 
nego” zwyciązcą. 

Tptalizator zaimprowizowany nu poczeka- 
niu wśród widzów, notował zadziwiająca 
poza razultaty. Zakłady w miarą zbliża- 
nia wyścigu do końcowej fazy zdwajano, 
potrajano. Dokoła tylko słychać było na- 
zwiska przypuszczalnych zwycięzców, Lo- 
łam błyskawicy rozchodziły się meldunki 
1 irasy cząsio fałszywe, podawsne przez 
przygodnych motocyklistów, których tym 
yazam ku utrapieniu kolarzy było zbyt 
wiele. Ze aiartu w pobliżu CIWF ruszyła 
36 zawodników. Przez pierwsza 15 n 


chociaż tempo całkiem mocne, bo prze- 
kracza 38 km, nic specjalnego sią nie 
dzieje, 


Chwitową martwcią przerywa gwaltowny 
aryw Wójcika umożliwiający mu oderwa- 
nie się od jadących na jakieś 100-150 m. 
Jednocześnie noiujamy pierwsza „przy- 
musowa lądowanie”. To Lipiński przebije 
gumą, Wśród jadących zawrzało jak w 
ulu. Wójaik ucieka, Lipińrki zmiania gumę 
Zatem gónić leadera i jak najdalej odsu- 
nąć się od Lipy. W pościg rusza pozna- 
niak Kluj, Bek, Rrzeźnicki i Wiśniewski. 
Tempo teraz zawrotna. Jeszcza 75, 50, 20 
metrów i ucieczka zlikwidowana, a jedno- 
cześnie z wymienionych tworzy sią czo- 
łówka zyskująca z każdą chwilą przawagę 
nad pozos!nłymi, wśród których rej, wodzi 


starszy Kapink, Leśkiewioz, Lipiński, Pie- 
traszewski i Wojoiaszak, 
Pierwsza 50 km przebywa czołówka w 


1g 21 m. i uzyskuje £ minuty przawagi 
nad pozasiałymi. W następnych 50 km 
przejechanych w 1 g. 20 min, co stanowi 
zapowiadły rewelacyjnego czasu wyścigu 
{100 km 2.41) syluacja zasadniczo nia 
lagn zmiania z tym jednak, ża mlody 
| lawicz narzeka na bóla żołądka, Ste- 
fański z Pabiania piękną lecz nia pilkar- 
ską, a cyrkową robinsanadą rzuca sią do 
rowu przez kierownicę własnej maszyny 
i trzech przewracających sią kolegów. Na 
szczęście kraksa kończy sią szczęśliwie, 
baz poważniejszych nesiąpstw, 
W czołówce bez zmian.  Wiśniawski 
tradycyjnie woła wody, Wójcik nalo- 
minst domaga sią ed niego mocniejszych 
amiur, Rzeżniaki przyczajony do „kólka“ 
Beka spogląda tylko na slalowa bicepsy 


i skl (ŁKS) zwycięża Mańskowskiego (K. E.). | 


łodzianina, a Kluj jako bodejże najstar- 
szy wiekiem i zaliczający sią do starej 
gwardii kolarskiej jakoś niepewnie czuje 
się w tym towarzystwie, tym razem bez 
Michalaka, Napierały cay Starzyńskiego. 
Da maty już tylko 30 km, I nagle szum 
lekkich wyścigowych opon na betono- 
woj nawierzchni szosy przerywa tozpacz- 
liwy krzyk Beka.. guma, guma. Łodzia- 
nin zerkakuja z roweru zmienia uszko- 
dzoną oponą, w kiórej beztrosko usado- 
wit się dwucalowy gwóżdź, dołącza sią 
do drugiaj grupy, wychodzi x miejscu 


m nn 

DNI SPORTU ŚLĄSKA OPOLSKIEGO 

Katowice, tel. wł. — W Zabrzu odbyły się 
ogólnaśląskie wielkie zawody sportowe, w któ- 
rych uczestniczyło 400 zawodników. Publicz- 
ność zjechała tłumnie z całego Śląska. oglądać 
pierwszą imprezę o wszechstronnym programie. 

W turnioju blyskawicznym 16 drużyn piłkar- 
skich w rozgrywce finałowej Połonia bytomska 
pokonała RKS Ludwik 2:0. 

Zawody lekkoatletyczne przyniosły kilka 
średnich wyników. Kula — Molenda (Pogoń 
Kat.) — 12.82: 60 m — Mitis — 7.5 e, 

100 m — Kałużowa 13,1, 60 m — Kałużo- 
wa 8,3. 

W pływaniu: 100 m. panów na wznak—Li- 


siecki 1:29,6, 100 kłas. pań — Niestrojówna | = 


1:41.9. 


Slask -- Warszawa w tenisie 7:5 


WARSZAWA, (Polpress). Tenisowe spotka- 
nie reprezentacji tenisowych Warszawy i Śląska 
rozegfane na centralnym korcie NKS — Legia, 
zakończyła się zwycięstwem Śląska w stosunku 
7:5. 

Wyniki drugiego dnia wyglądają jak nastę- 
Księż-Księżopelski (W) — Mrokowski 


puj 
(6) 6:4, 8:6, Olszewski (W) — Lezen (Ś) 
6:2, 4:6, 6:2, Olszewski (W) — Mrokowski 


ków jak Rychtelskiego i Bobrowskiego. 


zwycięża wysoko Rłotniekiego (ŁKS). 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


na prowadzenie i robi wprost nadludz- 
Kia wysilki by odroBić jklagont, dóren | 
Najwigksry konkurent i kla wie Gzy mej 
awsntualny zwycięzca chwilowa unie 
szkodliwiany. . 

Kwartet Wiłniewski Rzeźnicki, Wójcik, 
Kluj pełną parą sdąża do mety. Bek nalo- 
mias} wykazujo walory dobrego szosowon, 
dobrze preygolowsnego da wyścigu. Po- 
Ściy fiwa przez 15 kim i chociaż inicja- 
koo wylącznie na barkach ło 
žionina, odległość do pierwszej grupy 
wydra, się maleć. Ale, Bak m wyraśna- 
lo pacha i przekicie drugia| gum rtg- 
kreśln juk wszelkie MiBKnE, Teraz WSE 
lawce następuje serie gwałiawnych pła-| 


—— mag — ———— 


Młodzież pracu 


{Przemówienie tow, Obrączki przewodn. K. C. OMTUR)J 


Przewodniczący K. C. OMTUR tow. Ryszard 
Obrączka wygłosił w czanie ostatnich zawodów 
sporiowych 0 mlstrzosiwa robotnicze Polski, 
nasiępujące, znamienne słowa: 

— Żle hyło by, gdyby w demokratycznej Pol- | 
sce lsiniał stary, hnrłuazyjny sport, a masy 
pracujące pozasiawały zdala nd holsk sporia- | 
wych. Jednym z hosel Organizneji Młodzieży 
"TUR jesl: Młodzież pracująca miast 1 wsi na | 
holsku, na sladlony! a | 

Chcielibyśmy jednak, aby mładzleż ta nic| 
szła pa linii sportu mleszezańskiego, połączone- 
ga z zawadawstwem, kaperowanicm graczy, de- 
moralizacją sporlowców, ale aby przyjęła za- 
sady najszlachetniejszego sporlu robolniczega, 
który uważa się jedynie za środek dla wycha- 
wania zdrowych fizycznie I moralnie obywateli 
Państwa, kldrzy dzik | w przyszlońci 
wsze na siraży Nlepodli 
gruntowania obrenega usirajn demokratyczne- 
go. 

W lym też echu: Organizacją Miodzieży TUR 
nawlązała śclsłą wapółpracę z RKS-ami, czego 
wldamym dowodem są oheene rozgrywki a ml- 
alrzastwa robotnicze Polski, zorganizowane | 
przez Komitet Centralny OMTUR. | 


W Pabianicach odbyły się zawody bokser- | 
skie, które jeszcze raz potwierdziły dotrą | 
formę Olejnika. Jednocześnie przekonaliśmy 
się o dalszych postępach młodych zawod: 


| 


Rezultaty: musza Czarnecki (Zj.) wygry- 
wa ze Stasiakiem (K, E). Kogucia: Pawlak 
(ŁKS) remisuje ze Smolukiem (K. E). W 
II koguciej Wasiak (ZWM) zwycięża Ada- 
miaka (Zj). W lekkiej Michalak (Zj.) wy-| 
punktowaje Kwiatkowskiego (ZWM). W pél- 
Średniej Rencz (ŁKS) wygrywa z Idania- 
kiem (K. E.). W Ii-ej półśredniej Rychtel- 


MW średniej Bobrowski (ŁKS) w TI-ej rum | 
dzie wygrywa przez techn. k. o. z Najmanem | 
(ŁKS). W wadze mieszanej Oleinik (ŁKS) | 


W półciężkiej Niewadził (ŁKS)  wypunk- 


towuje Kraszewskiego (K. E.) 


ZEBRANIE ŁÓDZKICH TRENERÓW 
I INSTRUKTORÓW 


bokserskich odbędzie nię w dniu 12 b. m. ej 
godz. 17.30 w fabryce Geyera (9). 


MECZ ROKSERSKI ZWM „ORKANŃ* 
POZNAŃ — WOJ. MKS KATOWICE 


Wynik 9:5 dla Katowie, 

Waga musza: Górecki pokonał w drugiej run 
dzie przez k. o. Wyręblewskiego. Waga kogu 

ja: Broczkiewicz |P) pokonał Moćkę. , Waga 
piórkowa: Tworek (K) pokonał w III randzie 
Olejniczaka, a Różański (Kat) Tomaszewskiego 
przez k, o, Waga lekka: Pela pokonał na pan- 
kty Komudę, Byla lo najładniejsze walka, obv 
dwaj pięśclarze znajdują się w doskonałej for- 
mie. Waga półśrednia: Grądkawski w II run 
dzie znokautował Gorączkowskiega. Waga cięż 
ka: Sęk (P) — Bielski. Wynik nierazstrzygnięty. 
Obydwaj zawodnicy ulegli w I radzie kontu- 
zji. Sędziował ob. Zapłałka na pufikty ob. Se- 
wrowicz. W mnlce towarzyskiej Pisarski poko 
na. Baronowskiego. Po Pisarskim widać znacz- 
lek formy. 
idzów około 1.000. 


| 


(5) 6:1, 6:4, Rudowska ($) — Jędrzejowska 
Z. (W) 6:3, 7:5. W grze mieszanej Jędrze- 
jowska — Kurman wygrała z parą Rudawska 
— Bratek 6:2. 6:2, w grze podwójnej panów 
para Pogonowski — Chalier (W) uległa parze 
śląskiej Kończak — Mądry 2:6, 7:5, 4:6. W 
grze pojedynczej panow Konczak wygrał z Po- 
gonowskim 6:2, 6:3, s Bratek w ostatnim spot- 
kamu dpa pokonał Kurmana 6:1. 


i 


|5) Lipiński Wiwa Okącie, 6] Lałkiewiez 


-|sce jeśli chcą oglądać zawady, Mniejsza 


| w Wiemczech, Sawiński waży dziś ok. 116 kg- 


|mędzej przychylnie załatwić. 
. 


ków Wójcik». Szybkość jazdy wstasla 
miejscami do 50 km. Im bliżej mety Świe- 
żość zachowuje Wiśniewski dopade do 
Wójcika, chwilowo odpoczywa i na 150 
czy 200 m. przed melą gwalłownym zry- 
wem atakuje i jaka zwycięzca 20 szoso- 
wych mistrzostw Polski, melduje się na 
"Gmi 4D$%0 |przęciętna okol 

zas 4. rzeciątna około 38 km 
taliczySi ao Aa nodze 
notowanych w naszych wyścigsch nawel 
w okresie przedwojennym 2) Wójcik 
Orzeł W-wa 405.03, 3) Klu| PKS Poznań 
4.07.17, 4) Rzeźnieki BOS W-wa 407.19, 


L Tramwajarz Łódź, 


jąca na boiska 


Uważam, że początek | ło początek dobry Jest 
zrablany. Ciąg dalszy zależy od samego spartu 
robotniczego, klórego zamierzeniom Org 
cja Mładzieży TUR bedzie zawsze pamocn 

* 


W sprawozdaniu z Miatrzosiw Robotniczych 
wkradt się błąd, mianawicie w biegu na 400 m 
Pilich nzyskał czas 56,1, 2) Łupiński 58,8, 3) Ja- 
hłoński 50,9 (mylnie podano 66,1 ild) 
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KRAKÓW 1 — REPREZENTACJA ZAGŁ. 
1:1 (0:0) 


Widzów ÎN tyy., bramkę dla Krakowa zdobył 
Kaiela I. dla Zagłębia Niedziarn, Sędziował ob. 
Chyttkl. 

W pierwszej połowie uwidacznia się przew: 
ga Iechniczna krakuwian. Po przerwie przew. 
ża Znęłebie. W asiminich 15 minutach Kraków 
w ugóle nle ietałm nu holsku, tylko dzięki 
impolencji slrznłowej wapasiników miejsco- 
wych przewaga JA nie nwidncżniła się w wyni: 
ku. W drużynie krakowskiej najlepszy był 
bramkarz Rybicki, Legutka w pomocy, St 
w alaku. W drużynie Żaglębia wyróknili a 
hramkarz Kosowski, ohroftn Sowa i Siëez 
ataku, 

Ubteny na meczu przewodniczący, Wydziału 
Gier i Dyscypliny PZPN nb. Wyrobek poslana: 
wl gracza miejscowego Siecza wsiąć pod una: 
kt przy zestawiania  reprczenikcji Polski por 
Hidulowej na mecz r Praga (2) 


Kraków M — Rielska @:2. Biumki zdoby 
dia Krakowa Okołowiez 3, Walicki 2] Wasin 
1, dln Bielska Czyżyk 2. 


w 


GEN. BOŃCZA-UZDOWSKI W KRAJU 


Z obozu w Murnau na czele grupy 2.000 ofi- 
cerów z Oflagu VII A powrócił gen. Bończa- 
Uzdowski długoletni prezes Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. ; 

Najnowsza Kronika Filmowa Nr. 25 za” 
demonstruje zdjęcia z meczu piłkarskiego, 
rozegranego pomiędzy reprezentacja Warsza” 
wy a jedenasiką lotników radzieckich. 

= 


Niebezpieczna chorcża 


Podczas meczu Łódź Warszawa sie- 
działem na murawie za bramką. Najwi- 
dączniej organizatorzy uważają, że dzien- 
nikarze mają sobie sami wywalczać miej- 


o to — do tego można się przyzwyczaić. 
Trudniej jednak oswoić się z tym co dzie- 
je się na trybunach. Może ta nawet le- 
piej nie mieszać się wśród tłumów, gdzie 
iatwa się zarazić. Tak jest zarazić się ja” 
kąć dziwną chorobą, która od pewnego 
czasu owładnęła widownią łódzką 


DZIEŃ PZA 

PZB wchwalił przeznaczyć termin w dniu 14 
października na imprezy, zaktórych dochód 
przeznaczony bedzie na Zwiazek. Program 
spotkań jest następujący: W Ładzi Poznań —| 
Łódź, w Krakawle Śląsk — Kraków. w Byd- 
paszczy Warszawa — Pomorze. 

Największe zastrzeżenie budzi mecz repte“ 
zentacii Warszawy. Specyliczne warunki, w 
których żyją Warszawiacy. nie pozwolą nrzy” 
puszczalnie na należyte przygotowanie zespo- 
lu. który mózłhy godnie reprezentować aloli- 
ce, Jak wiadomo. liczni bokserzy warszawscy 
rozsiani są obecnie po calej Polsce. Warszawa 
więc musi nienal od nowa wychowąć sobie re" 
prezertacyjną ósemkę. 


Mecz bokserski ŁKS 


BKS w dniu 169 w 


lodzi vosta? astniecznie zakoniraktawany, Byd- 
gozzczanie przyjadą przypuszczalnie w kła- 
dzie: Borowicz, Jóżwiak, Róźnowski, Rinko, 


Pietrasik, Kuligowski i Bednarz. 


Sowiński, znany w Warszawie bokser cię) 
kiej wagi, powrócił do slolicy z obozu karnego 


1a odhędzie sie 


Mecz bokserki ŁKS 
w Poznanin w dniu 30 hm. 

Łódzkie sfery baknerskie siangły przed wiel- 
kimi trudnościami, kióre wyłeniły się w zwiąt- 
ku z orgamzowaniem spotkań w sezonie zima- 
wym. Wobec slraiy hali sportowej na rzecz 
Wytwórni Fitmawej, wyłanił się projeki uzy 
skania od Zarządu Miriskiego dawnej hali tar 
gowej ba Górnym Rynku. Sprawę tą winien Za- 
rząd Misia wziąść szczerze do serca i jeknaj: 


ŁÓDŹ H — TOMASZÓW 2;2 (2:1) 

Skład Łodzi: Ledczyński, Bodnicki, Gro- 
chawski. Stołecki, Urban. Osiecki, Rzemipała, 
Barchułski, Klimczak. Jankowski, Kozłowski. 

Skład Tomaszowa: Jatkowski. Galan. Ga 
daj IH. Kwarciany, Nowak, Bodziwin. Du- 
biński. Gadaj IV, Dzialkowski, Jonkcwski, 
Suckoń, 

Zawody piłkarskie w ramach dnia PZPN 
pomiędzy reprezentacją Łodzi II a reprezen 
tacją Tomaszowa zakończyły się wynikiem 
re! wym 2:2 (2:1). Tomaszów jako ze- 
spół zaprezentował się lepiej niż Łódź, miał 
więcej gry. ra nwidoczniło się w stosunku 
rogów 14:3 dla Tomaszowa. 

Bramki dla Łodzi zdobyli: Bazchulski i Rze 
migala. dla Tomaszową Suchoń į Działkaw- 
Sędziował słabo ob. Górski. Widzów 
oło 3.000. f 


sl 
ok 


Nazwijmy tę chorobę po imieniu — 
złym wychowaniem sportowym, Podkre- 
ślamy, ża ło choroba, bo traktujemy ją 
jako stan przejściowy, tym bardziej, że do- 
tychczas publiczność łódzka zachawywa* 
ła się wzorowo ! potraliła wznieść się 
do wyżyn obiektywizmu. Nie mogliśmy 
jej nigdy, zarzucić szowinizmu lokalnego, 
jakkolwiek do Łodzi zjeźdźali piłkarze z 
całej Polsk: i sirzelali tyle bramek ile 
wlazło. x 

Aż Iu pewnego dnia przyjeżdża Polo- 
nia warszawska. Oblicze widowni łódz. 
klej zmienia się nie do poznania, Nade- 


szła epidemia. Zaczyna mię już mówić 
głośno „Warszawscy cwaniacy.. dobu- 
zy!” 


Jak bardzo Inaczej wyobrażaliśmy »a7 
bie przyjęcie warszawiaków. Najwidocz- 
niej łodzianie mają krótką pamięć. Ło- 
dzianie“ zapomnieli, że lo są chłopcy, któ- 
rzy przybyli z pośród gruzów, że lo są 
sportowcy, kłórzy aby dostać się na tre- 
ning muszą przebywać piechotą po kilka 
czy kilkanaście kilometrów Że to są 
chłopcy, którzy jeśli nowe! czosami gra- 
ją astra — to są usprawiediiwieni,. bo 
ich codziennie życie uczy walczyć, zmu- 
sza borykać się 2 przeciwnościami i wy- 
walezać lepsze jutro, 

Myśmy sądzili, że łodziane o tym nia 
zapomnieli i że otoczą warszawiaków 
specjalną serdecznością. Pomyliliśmy się 
i żal ściska gardło, 

Przyjechała reprezentacja Warszawy 
mieliśmy jeszcze nadzieję, że błąd zosta” 
nie naprawiony. Ałe gdzie lam — jeszcze 
gorzej. Choroba poczyniła dalsze postępy. 

Banda niedorostków  słara się w dal- 
szym ciągu teroryzować sędziego, prze” 
szkadza w meczu, wprowadza na rybu- 
ny niezdrową atmosferę, nie mającą nie 
wspólnego ze sportową rywalizacją. 

Jeśli odpowiednie czynniki natychmiast 
nie rozpoczną radykalnej kuracji — ta 
chyba żaden mecz w Łodz) nie skończy 
się bez strzałów na bojsku... 

+ 


Brawo podchorążowie Centr. Szkoły 
Poli. - Wychow,! Widząc groźną sylua- 
cję, samorzutnie zorganizowali ochronę 
boiska przed inwazją niedórostków. Czy 
g zs jest wsłyd, że potrzebny jest nam 
la 


= 
. 
- 
Pod bramką ‚Warszawy ulokował a 
kapitan okręgowy — Romanowski de 


nerwował się batdzo. Ale jego kolega s 
vis'a-vls, kopitan Otto, niemniej był pod- 
niecony, nawet w chwili kiedy Łódź pro- 
wadziła 2:0 
— Będę pewien zwycięstwa dopiero w 
90-ej minucie, 
= 
z 
Pod bramką siedział również jeden 1 
naszych najlepszych sędziów por. Schnel- 
der (widocznie i dla niego braknie miej- 
sca nie tylko ną boisku, a'e i na trybu- 
nach). Por. Schneider w kilku słowach 
acharakieryzował caly mecz. 
— Jak to trzeba mało umieć, — żeby 


w Łodzi. Zespół żydo 
brze, ale nie wytrzymał tempa, 


mecz wygrać... 
GRYŻ. 
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300 ZAWODNIKÓW STARTUJE 
NA MISTRZOSTWACH ARMII 

W Krakowie rozpoczęły się już ogólnopolskie 
igrzyską oficerskich szkół zawodowych. Da za- 
wodów zgłoszono 7 szkół oficerskich. 

Pa defiladzie zawodników, w imieniu Mini- 
atra Obrony Narodowej przemawiał płk. Bętaw 
ski, 

Odbyło się kilka eliminacyjnych konkuren- 
eji lekkoatletycznych. Na uwagę zasługują wy- 
niki: 1500 m — Feryniec (Modlin) 4.29.5; 
skok w dal — Miłoszewski — 6.40 m; 100 m 
— 18 :. 

Zawody te o bardzo ciekawym programie, w 
którym konkurencją obowiązkową jest strzela- 
nie; rozgrywać się będą w ciągu 4 dni. Ogółem 
starluje 300 zawodników. 

PIŁAT ODRZUCA RĘKAWICE WOLI—DYSK 

Kraków, tel. wł. — Na stadionie miejskim 
rozegrane zostały lekkoatletyczne zawody, zor- 
gamizowane przez KS Wislę. 

Startowało 138 zawodników, wśród nich wiel 
ka ilość juniorów. Osiągnięta szereg dobrych 
rezultatów. W biegu na 100 m, wszyscy finali- 
ści osiągnęli poniżej |2 sek, Wygrał Puzio w 
n czwarty zawodnik miał 11,4 (1). 400 

— Doniec 55 s., 1500 m—Reryniec 4.22.2, 
2f Urban 4.25.6, 200 m.—Wawrzkiewiez 23,9, 
skok w wyż — Puzio 1.70,5 m. 

Sensacją zawodów był start Piłata w dysku. 
Mistrz bakserski w wadze ciężkiej rzucił 38,14 
m. Piłat startował w zwykłych butath. Oświad 
czył, że nie będzie uprawiał boksu, natomiast 


ma zamiar solidnie wziąć się da lekkiejatletyki. k 


DYR. GBURCZYK 
nie porzucił oszczepu. 

Znany polski oszczennik z ostatnich lat 
przed woina, Medard Gburczyk, jest obecnie 
dyrektorem przedsiebiorstwa wagiennego w 
miejscowości Wapianna (powiat Barcin). 

Znakomity ten lekkoatleta, który systerna- 
tycznie przekraczał „60*-ke i wielokrotnie re- 
prezentowa! Polske na meczach międzypań- 
stwawych, nie porzucił sportu i pragnie wziąć 
udział w mistrzostwach lekkoatletycznych w 
Ładzi (29—30 hm.). 

Ghurczyk będzie startował w 
kuli jako niestowarzyszony. (et). 


Nie ma pilek = 


oszczepie i 


PRZEGLĄD 


Poziom lekkoatletyki przed zbliżają: 
mistrzostwami Polski (29—30 bm), zwolna 
podnosi się. Dziś, na miedzymiastowych me- 
czach nie ma jeszcze poważnych osiazn'€ć 
wynikowych. ale spostrzega sie wyraźnie, d 
żą poprawę formy poszczególnych zawadni- 
ków, których wałka daje już momenty praw- 
dziwych emocii. 


dzieli to mecz Łódź=Warszawa, zakończył 
się nieznacznym zwyciesiwewn gospodarzy, 
którzy po zaciętej równej walce, wygrywa” 
jąc emociomujacą sztafcie olimniljską — os'ąg- 
neli przewage 6 pkt, nad zesnołen: worszaw- 
skim. Warszawa nie polralila „wywalczyć“ 
udziału Feryńca. Miłoszewskiego 1 Więcława= 
wiczą, kłórzy wylechałi do Krakowa na m- 
strzostwa Armii. Nie mrzylechał również Ku- 
chanki; zatrzymała go w Warszawie okazia 
zajęcia mieszkama. na które czekał wraz z 
rodziną miesiącami. W tyeh waruokach. pe 
ciężkiej kolejowej podróży. lekkoatleci sto- 
łeczni zdobyli sie Elek na efektowny 
wysiłek, ale przegrali 68:74 pkl. 

idź, zgodnie z naszypi przewidywaniami 
triwmiowała niepodzielnie w biegach krótkich 
i rozporzadzając również zdekompletowani 


Aby położyć kres błędom, klóre oslatnio 
wkradają się zbyl cręsło do fachowej prasy 
|, podajemy poniżej tabrię tbówiązu 


zsłana 106 (19A6]. 
200 m. E. Trojanowski 22 (1931). 
400 m — Z. Gassawski 48,8 (1037). 

800 m — K. Kucharski 1:51,6 (1035). 
1500 m — J. Kusoelński 3,54 (1931). 


m 
olimpijski. Rzut Heliasza kulą hy? przez 1 
miesiąc rekordem świata, a Pławczyka skak 
1.96 — rekordem Europy. 


nie ma formy 


Hebda rezygouje z wizyty w Pradze 


W związku z zaproszeniem Józefa Heb- 
dy na mistrzostwa tenisowe Czechoalowa- 
cji, zwróciliśmy aię do niego z prośbą o 
wypowiedzenie aię w tej eprawie. 

— Rozmawiałem telefonicznie z Krako- 
wem z kapiisnerm związkowym Dziubą i 
doazliśmy jednomyślnie do wniosku, iż 
mój wyjazd na start zagraniczny jest je- 
szcze nieco przedwczesny. Powiedziałem 
azczerze kapitanowi, iż nie jestem dosta- 
tecznie przygolowany do tak ważnej im- 
presy. Krótko mówiąc, przez oslatnie dwa 
tygodnie nie tęenowałem z powodu braku 
piłek. 

W tych warunkach trudno jechać zagra- 
nicę i mierzyć się z graczami czeskimi, 
którzy grywali przez cały czas tł. zw. pro- 
łektoratu. Wiem, że przegrana nie jeat żad. 


ry kilkakratmie zdobył tyluł mielrza Fol- 
aki wymaga sią czegoś więcej. 

Żąda eię przede wszystkim gry na pew- 
nym poziomie, na którą w tej chwili nie 
mogę się jeszcze zdobyć. W wypadku ady- 
bym przegrał z dużo słabszym zawodni- 


sacje. ca ze względów propagandowych}, 
nie byłoby wskazane. W kraju wszyscy 
zdają sobie sprawę z ciężkiego położenia 
tenisu polskiego, ale wątpię, czy zagrani- 


nie rzeczy. 

Słyszałem, że Związek prowadzi perira- 
ktacja o Tozegranie meczu z Węgrami w 
późniejszym terminie, po miatrzostwacb 
Polaki. Może do tej chwili będę przygoto- 
wany do pierwszego staiiu zagraniczne 


nym wstydem, ale jadnak od gracza, któ- 


go. (gl. 


cemi sięqdrużyna (Maciaszczyk. Kuciński) w ostatecz- 


[dziel emocjmującym punktem programu | pa- 


pa Ai || 
Najciekawsza impreza minionej soboty | nie- 


Lekkontletyczne rekordy Polski 


kiem prasa czeska zrobiła by pewne sen- dzi 


ca jest należycie poiniormowana o 6ta- f J 


SPORTOWY 


nej rozgrywce sztafety olimpijskiej, potrafiła 
uzyskać konieczną do zwycięstwa przewagę. 


Właśnie sztafeta olimpiiska była maibar- 
kazała dobitnie iaką wielką rolę spelnia sport 
wynfkowy w dobrym wydaniu. Roznalona „do 
atego“ publiczność (ok. 2000 osób) na dluga 


skiego z Krymem na 400 m, który zadecydo- 
wal o zwycięstwie Łodzi. 

Jeden z nielicznych pozostałych „w obiegu“ 
klasowych zawodników Staniszewski, jest już 
w dohrej formie 8M m wygrał gładko w 2.035 
min. 1500 m hiegnąc ża prowadznącem Półto- 
zygnął diuk, 
dry żywa przypomniał nodobne 
aniszewskiepo z okresu wielkiej 


formy. Staniszewski lest w stanie przebiec 
807 m poniže) 2 min., a 1500 w granicach 4.02 
do 4.05. 


Pokonany na 1500m — Póltofak, wykazal 
swą rzeczywista wartość dobroga długody- 
stansowca. Jego ladny beg na Skm 1 osiąę- 
mięty dobry wynik 16.168, wysungły go na 
czoło dlugodystacsowców ohwi obecnej. 


|jscych rekordów Jekkamiletycznych Polski = 
t zw. konkurencjach Aai 


Skak w wył — J, Piawczył 1,98 (1030). 
Skak wdal — Z. Nowak 7,38 (1934). 
"Tyczka — R. Sznajder 4,14 (1937). 
Trójskok — F. Luckhuna 15,24 (1937), 
Kula — Z. Has 16.05 (1932). 
Oszezep skl 73,27 (1938). 
Dysk 46,98 (18: 


Lokajski zponeli śmiert 
UA ILokejski w czasie powslama warszaw- 
shingo! 

Brak wiadomości n Zasłonie, Kastrzewskini 
Nowakg, Holiavsu, Fiedoruku i Gątsowskim. 
Y Plawczyk jest we Francji. 

$zmid, najprawdopodcliniej bzyska rehakil 
tację, ponieważ, zdaje się, że okoliczności w 
kich podpisał folkslisię są: wyjątkowa uspra- 
wiedliwiaji 

kipara! Lucha: 7 


hsł w czasie okup: 
Niemeem. Pracował jako referent w. f w Pa 
lais Bruhl w Warszawie.  E.TROJANOWSKI. 


OC POWRÓCIŁ DO KRAJU 
let) l Ji ieden z nażponular- 
nasze 


ji 


is 


ik Jeka-| 


mistrzostw Eurony 
ly czas okupach przi 
ane ac małżonką 
b . W okresie Powstania 
Warszawskiego wywi! Ezin został do obozu 
pracy (zdaje się w Sudety). 

W ostatnich miesiącach nie było o losach 
Gierutty żadnych wiadomości, Kilka dni temu 
niespodzianie powrócił do dom 


zśpamięta niezwykly mojedynek Staniszew- |" 


30-inetrOwY |x 


„|ke (ŁY 11.85; w dal 


reorezentacji | p 
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Staniszewski zwycieża, ale... 


Warszawa ulega Lodzi 


już biegiem na 800m wyka- 
zał dohra kondycię, a w sztafecie olimpijskiej 
z wyjątkową zaciętością zdolał wyjść przed 
Staniszewskiego, „który już go mmal. 400m 
wygrał w czasie nfeświetnym 55.4 s. ale wyraź 
me zwalnia 

Rat: y Łodzianin Raiewski w hiegu 
na 100m wyszedł pewnym iiniszem | zwycłę- 
żył w czasie 114 s. Piluch. (War.). który na 
obotniczych asiągnal iakoby 
34 s. mie potwierdził tega nal- 
cie wyniku, przegrywając nia 
wskjm (242 s.) ale 1 z Daherką 


Krym (Łódź), 


mistazostwac 
na 2001n 


ardzo ambitnego Rytczaka 
Priwery (War) w kuli 


wynik = 
nrktowanych 4 nielicznych wystę= 
nego rodzaju sensacją hyla po- 
Sejzikowej w dysku, Mladziutka Slom- 
ska II, hiega coraz leniei. Zwyciężyła na 
GA m W ER s, a 200 przegrała nieznacznie z 
Makowska. 
Szczególowe wyni 
iewski (£) 11.4, 2) 1 


panowie 100 m — Ra- 
awski (Ł) 11.6, 3) Piluch 
(W) 11.8; 200 m — Lipowska (£) 242, 2) Da- 
herko (W) 25, 3) Piluch 25.5: 400m — Krym 
(Ł) 55,4, 2) Piłuch 57, 3) Jabłoński 58.5; 800 m 
— Staniszewski 2.3.8 min, 2) Krym 262, 3) 
"Tomczak IL); 1300 m Stomazewski (W) 
4.18, 2) Póltorak 4.25, 3) Czajkowski 4.80,5; 
5 km — Półtorak (E) 16.16.8, 2) Gluszcz 16.58.7, 
3) Czajkowski (W) 17.188: 

Dysk — Mańk (W) 35.74. Śmięlelski (Ł) 
1408) 3) Wyrzykowski 29.31: szczep — 


Rytczak (Ł) 50.35, 2) Mańk (W) 47.15, 3] Kus 
Kula — Priwer (W) 12,47, 
Wilewski (W) 11.74; 


bik (Z) 44.31: 2 
Ranasiński Ł) 11.9: 
Skok a tyczce 
nowski (W) 2.80, Bystry (Ł) 2.70: wwyż — 
Zwoliński = 1.65, 2) Szmytke 1.55, 3) Micha- 
lak 155: trólskok — Wilewski 12 m, 2) Szmyt 
— Cieśliński (Ł) — 5.97, 
2) Wilewski (W) 5.93. 3) Rajewski 3.67. 
iety 4X10 — Łódź 47.5 (Lipowski, Cie- 
Łada Rujewskij. 2) Warsawa 4R.8. 
y b. siabe; oliamiiska — Łódź 3,468, 
ognie na BOU Tomezsk i odda, 
kę Krymowi (00 ml o 20 m przed W-wa. 
aski dochodzi i nawet mia todzla= 
fe ulaga na oslatużch metrach. 2) War- 
a 3: 
Panie — M 
89: 2 
a_o pół melra 330): 


„Pa pierwszyni dniu Lå dź prowa. 


1! kiłkunastu zawade 


a Jta sprawozdawczego 


iednak nie adegrali 

końcawe mieisce. 
Tieżle nrzeh'egl Bołotow, jąc w hievu 
na 800 m 3 miejsce z czasem 2.128 min, E. T. 
m a 
Z powodu nawalu akiualnego maleria- 
zupowiedziana ko- 
respondencja z Moskwy ukaże się w na- 
stępnym numerze „Przeglądu Sportowe- 
ga”, który ukaże się w najbliższy piąlek, 
jaka bezplatny dodatek do „MŁODZI 
IDĄ” * 


ważniejsze) 


Szkoda czasu 


W tych dniach rozpoczął się rak 
szkolny... Pierwszy po sześciu latach... 
Wprawdzie władze nasze I nauczyciel- 
stwo natychmiast po oswobodzeniu wzię- 
ły się do pracy I szkoły zostały uvucho: 
mione" ale dopiero teraz można będzie 
mówić o Law. „normalnym rozpoczęciu 
roku szkolnego.. Chociaż ! tutaj słowo 
„normalne” jeszcze nie bardzo odpowia- 
da rzeczywistości.. Wiemy, hiak ROAR 
ników, sprzęłu, pomocy szkolnych I t. d. 
Ale są nauczyciele, jest ten wspaniały 
typ nauczyciela polskiego, który nigdy 
nie zawiódł, który nie ma czasu ani ocho- 
ty na dodatkowe, tak popularne i lak czę: 
sło „niedozwolone“ chyyty zarobkowe, 
który chce uczyć, bo kocha swój zawód, 
Kocha szkołę t kocha — dzieci... 

Dzieci.. Wymizerowane, poniewierane 
przez długie lala okupacji, niekiedy, cu 
dem chyba, a raczej dzięki bohaterskiej, 
wytrwałości i upartej zaciętości rodziców 
i nauczycieli — znające język ojczysty 
Te minione , pierwsze wakacje nie wszy: 
sikim dzieciom pozwoliły na wypoczy”, 
nek, na świeże powietrze, na odbudowę! 
zaniedbanego słanu lizycznegoó.. 1 jeżeli! 
przed 5 
wiele do zrobienia, lo teraz 
awiększyły się wielokrotnie... Niedawno 
byłem w obozie YMCI i widziałem rozra- 
dowone, uśmiechnięte dzieci, dzieci w le- 
sie, dzieci nad rzeką, dzieci spragniont 
ruchu, zabawy, swobody... Ale ci chlop- 
cy przedsławiali naogół bardzo słaby 


.| potrwać. 


ojnę mieliśmy w tej dziedziniel wych, najlepsze chęci nauczyci 
załegłościi pomnożone 0 możliwości a życz!: 


no była przebytymi latami niedostatku... 

|Dziecięcy rozmach życiowy, przedziwna -u 
miejętność wyżywania się w szaleństwie 
swobody — wyrożnie byly przyllumłone.. 
Dzieci odzwyczaiły się poprostu od swa- 
body. Ale na szczęście !en przykry uraz 
szybko mija u młodzieży, I dla tego mu 
simy ło wykorzystać... Nie czekajmy na. 
wskazania najwyższych czynników spor-| 
lowych i oświatowych. To przecież musi 
Decyzje w sprawach wielkiego 
wymiaru, obejmujące swym zasięgiem. 
wielkie tereny | wielkie mosy muszą być 
przemyślane, przedyskutówane I zsynchro 
nizowane 2 ogólnym programem WF 1 PW) 
oraz z wymaganiami szkolniciwa. I dla te- 
go, powtarzam, nie czekajmy.. Szkoda! 
czasu... Wydaje mi się, że narazie, teraz, 
już, zaroz, od dzisiaj mogłaby nasłą- 
pić współpraca nauczycieli wychowąqnia 
lizycznego w szkołach — z klubami spot 
towymi. Nauczyciele desłarczqą dzieci, 
kluby dadzą boiska, sprzęt. ewentualnie 
instruktorów specjalistów do poszczegól | 
nych dziedzin sporlu dia slorszej młodzie- 
ży. Doświadczeniu nauczyciel! wyjdzie na, 
przeciw doświadczenie działeczy sporio- 
eli zostanąj| 


(liarowane przez kluby. Nie lrzeba 
o komórkach, wydziałach, 1ełeścjc 
torach, radach i t. p. O tym por 
odpowiedni ludzie, budujący 


już 
satail 


elementi pod względem fizycznym.. lch 
chęć do ruchu, zabawy 1 sporiu przygaszo- 


O 


naszego życia sportowego. Dekie! Rady 
Minstrów o ulworzeniu P'U W Fir W. 
i mająca być powołanu Poń:twow “adu 
W. F, P. W. i Sportu pozwaicjią nga 


przypuszczać, że ta lak ważna dziedzina 
jzycia społecznego nareszcie znajdzie wla- 
jgciwą opiekę t przemyślane kierownic- 
two. ' 

Ale tymczasem, póki pierwsza od lat 
sześciu pra wa. polska jesień będzie 
naprawie złołą polską jesienią, pókt po- 
goda rb to pozwali, pozwólcie dzieciom 
| zapełnić boiska.. iech młodsi uprawiają! 
gry I zobawy, a starsi niech próbują swych 
sił w łekkiepaliety: , Myślę przede wszys 
| ikim o lekkiej-atletyce, bo tutaj najmniej 
stosunkowo da się odczuć brak sprźktu. 

Niech każdy klub sianie się proteklo: 
rem, opiekunem kilku szkół... Młodzież 
Inaczej poczuje się w ałmosterze prawdzi- 
wego boiska, aniżeli na terenie podwór- 
ka, czy też ogródka szkolnego. Instynktow- 
Mie wyczują młodzi wiew wielkiego spor 
tu, kryjący się w granicach sporłowego) 
siadionu. 

Zanim odpowiedni. ośrodek czy komór- 
ka przyślą wytyczne, Insirukcje, okólniki, 
obiegi — o biegi można postarać się na 
prawdziwej bieżni... „Starzy” klubowcy w 
| porozumieniu .z wychowawcami łizyczny: 
mi szkoły z pewnością już po godzinnej, 
rozmowie półrolią usialić sobie progr am) 
jęć.. Nie chcę teraz przesądzać sprawy 
należcnia młodziezy sinej do klubów.| 


bie szeregi pri 
szłych zwycięzców mis 
1. Polski. 


Tylko, na mt 
Póki ładnie, ra 
pozwclają, jeszcze w | m roku starajmy 
się KEA kentot)  ubów sportowych 
z młodzieżąq.. „my absurdalne zapo. 
ry między sporem a wychowaniem lizycze 
nym i ołwórzmy szer bramy stadio. 
nów dla dzieci į młodzieży... Należy im się 
ta naprawdę... 1 nie zwolujmy zaraz jakichś 
straszliwych międzyierenowych konferen- 
cyj, które natychmiasi zaczną wyłaniać, 
postułować i wysyłać dezyderaty,. Po ca 
toż Niech poprostu prezes klubu w 
najbliższych dniach porozumiemie się 
z wychowawcą lizycznym danej szkoly 
fczy kilku szkói) i zapowie, że w takie I 
takie dni, boiska i bieżnie są do dyspo- 
zycji mtodłzieży. J, że instruktorzy będą 
na miejscu. C} jnslrukłorzy, to mogą być 
przecież doświadczensi zawodnicy... Będzie 
przecież i PIRAAT, w. f ze szkoły. O- 

i sigtecznie, jeśli się chce, żeby 14-lelni 
chłopcy przebiegli z sensem dystans 400 m, 
to nie jest ważne instruowunie kroku NA- 
skiego, czy też ang'osaskiego, ale chodzi 
o nojogólniejsze wskazówki. Na fińskie, 

linezje przyjdzie czas 


członków, przy” 
tw klubowych 


ua 


traćmy Czasu. 
i aimosłeryczne 


chociaź relormn luta; wydore się koniecz 
na. To, było przeć wojną była 2 pew-j 
nościę 2 wielką szkodą ł ala młodzieży i| 
ulu. Ale nie obawiamy się 
dzieci cimosterą Klbową, a! 
lękają się o zi znie! 
s jtsł zriszią — obop: 
se sobie, powiedzmy d 
m w tygodi:u. po boi: Ku, czy bieżni, klu- 
ra, "iążęc uvodi © ze swoim Irenerem, 
nazwą Klubowa. mogą pizygotować so- 


kluby niech 
boisk Mni 
Mdodz:c: 


j] 


A c, panowie, obywałele klubowcy, 
noucz ! Bez korespon: 
| dencji : uzgadniania z urzędami miefskimi, 
referałami wojewódzkim, departamentami 
granym. Na włisną rękę... Nie cze” 
Kajcie ne okólniki.. Ani na ankiety... Ży- 
| cie krótkie, a okólniki i ankiety bar- 
dzo diugie. A na razie — szkoda cznsu. 


*KAZIMIERZ RUDZKI 
BAL < 
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uNic nie windomo“ q Paryż już zuciemniony. 


PRZEGLAD 


SPORTOWY 


= „Polacy walczą 6 drogę do Ojczyzny 


(Dalszy ciąg reportażu z ekspedycji do Monte-Carloj) 


Poiegnienie ostateczne Mante - Carlo by- 
lo poprzedzone wielką dyskusją całej drużyny 
w sali resfnuracyjnej hotelu „Prinee”, 

Niezdecydowana postawa poselstwa w Nicei, 
humowała zgodną decyzję Polaków, dlatego też 
walne zebranie sportowców na obczyźnie, min- 
do burzliwy przehieg. W pewnym momencie 
kilka akademików. wyraziła chęć wyjazdu da 
Zurichu na kongres C. L F.. podczas gdy pa- 
zasiali miell udać się da Paryża po insirukejo 
amhasndv, 

Oświadczenie kol. Z. Golnrdn fv, prezesa 
sportowego AZS n), že od trzech dni nie może 
dostać polaczenia Ielefanicznega z Warezową 
miało piarimujący efrkt, Nierorlączeni jak Ka 
stor i Polluks, znakomici skoczkowie hracin 


dzin. Gdzie będziemy mieszkać, ca mamy ra 
bić? Ulegamy ogólnej panice Paryża. Nasz 
konsul nie umie nam nic poradzić. 

— Nie wiadomo moi kochani chlopcy. czy 
uda wam się powrócić do kraju. „Batory” ma 
jutra opuścić Cherbourg, więc nie riaz 
łutwić formalności. Przez Niemcy przejszd już 
niemożliwy. Możecie pozostać; tu będzie two. 
rzyć się „legion Polaków”, ale warunki mieżz- 
kaniowe i wirzymania nie mogą być za dobre. 
Tyle konsulat, Pędzimy na sevnne Tokio do 
Ambasady. 

— Czekać. czekać spukoinie. 

Coraz Iruńnicj jest jednak czekać, zwłasz 
c2. w przedpokojach urzęilów na ło żeby się 
dowiedieć, że trzchn=. czekać. 


Hofmanowie, wyszli z sali obrad i powrócili dr- 


monstracyjnie z walizkami w rekach  Szna 
dzistka dr Grela Szerini - Bolska znżądała rów- 
nież natychmiastowega | wyjazdu. Pn_królkim 


namyśle prezydium kierownictwa: Pilarski i 
Kocnv. uslalili odjazd na wieczór, Rvła ta” 25 
pepnie 


SZAMPAN 1. NIC NIFE WIADOMO 

Mały dworzec w Monte-Carlo, przedstawinł 
tego wieczory mrzedziwny ohra Nn krodkn 
peronn, no podwyższeniu z walizek stola gru 
pa Polaków, aloczoma Ilnmem_odprowadza?- 
cych. Żeqnann nns ink hnhaferów ndinżdśnin 
cych na front. Przez zbily mur'rnzeninzjazrna 
wanych Moncqasków. mnrzedostałn się dwn 
dżenielmenów. którzy wręczyji każdemu » nas 
po butelce szampana — pamiatke z Manako 
Zjawił się również przedstawicieł naszej pla 
cówki w Nicei, klAry przez osiatnie dni na4 
łarczywe pytania, czy należv już wrnenć ilo 
krajn i en się właściwie dzieje odpowiadał nie 
amionnie: 

— Nie nie w 

Kazio Bocheński. ułożył natechmiaśl słowa | 
melodię na nawlanie konsuln z Nicei. Pon- 
gęhncona szampanem drużtna. ońśniewału 
pieśń pożenania, kiórej toforen brzminł: 

—Nie nie wiadomo. nie nie wiadomo, 
nie wiadomo, Nie ach nic.. 


dama. 


JFST MARSYLIA — NIE MA MYDŁA 


W przopolnionym naciągu anussczamy wre- 
szele Mansen. Czas płynie nerwowa i szybka 
Jostetmy w Marsylif i mamy kilka godzin cza- 


MÓWIĆ TYLKO PO FRANCUSKU! 


Przypominam sobie, że mam telefon red. Ja- 
na Gryżewskiego. klóry powinien właśnie ma- 
dawno przyjechać z Polski a 

Telefonuję. Jes. Rozpoczynamy rormowę. 
ale zostaje odrazu przerwana. | słyszę surowy 
męski głos. 

— Mówić walna tylka pa francusku. 

Jode do Greżewskiego. Tak. nawrócił ostał 
nim pociągiem W Niemczech  kilkakrolnie 
rzucano komicniuwi w szyby przedziałów. Ma 
dzi udać się do „Orbisu” 

— Jeli „Orbis” nie załatwi 
Masicie pozostać w Paryzu 

W wielkim sklepie „Ochisu”, Hol niebywa 
ły. Palacy pragną za wszelką cenę powrócć 
do, krajn. Vrzędnicy są przemęczeni, ale uprzej 
mi. W ciągu dwu godzin dostaliśmy wizy, ils 
ty i marszrułę. Powrót przez Włochy, Jugosła 
wie i Rumunię. 


wani powrotu 


KAWOROWSKI OCHOTNIKIEM 


Odjeżdżamy. Na dworcu linńskim jesleśmy 
świadkami jak malka i siosira Afama Rawa 
skiega. chcą go koniecznie zalrzyimać w Pary 


Kronika zagraniczna 


KONKURENT HAEGA ZWYCIĘŻA 
Na wielkich zawodach  lekkaatletycznych 
w Gocleborgu gwiazda lekkiej atletyki Szwe”| 


sn da adjnzdn paciątn ckspresawega Lion — 
Paryż. 


— Pojedzcie leniej z nami Polacv do Chntean 
ditt — zanrononawali nam w starej dzielnicy 
porlawrj, dwaj marynarze: w pasiastych ohri- 
ałvch irykolowych hlnznch. Nic ma jednak 
ezasn na spacery, 

Weracaine na dwarzec. nanróżna cheiditmv 
kanić słynne mydła marsyskin, Tnrzejme pks: 
prAeniki kreciłv pławami. pokazniąc nam stn 
rodzajaw mydeł, ale pa ich riężarze poznawn 
Iióaw. że to wszystko nie jest naszym „mydłem 
mnaiesylskim"... 

Do nrzedzinłu, pedzaceza pociaga wdarł «le 
przenikliwy winlr. Jedziemy wzdłnł wspaniałej 
racki Rodanu, klóra w cieniach nasowającezo 
się zmrnkn kłyszczy ink ruhin Wieje zimny mi 
«lal Jost <mulgo mima, że właśnie wjeżdża 
poring da miasta Tartaren'a — Tarascon. 


PARYŻ ZAGIZMNIONY 
Pomałownne ochronną fakgą błękitna » szafi- 
szklane dachy Diog zypominają nam 

rzeczywialość, ha wszys” | właściwie jakby 
dri „snem. Chalon, Wreszcie Gare Au Tien 
Pa 
Godzina późna, a miasta nieoświeflone 
— TMsesego? — Pylamy <zofern, klóry ma 
nas ndwieźć dn Cid Univecsitnire. gdzie be 
friemv mieszkać. 
' Spoirznł na nns zdziwiony: 

— Kia wy? 

— Polacy. 

— Ach. winowajcy, nie wiecie dla czega jest 
ciemna? Wojna, Wojnu n Ien „volre cauloi:". 
W czasie Manachium leż było tak, nawel 
skonfiskowano inksówki. 


NASZA ARMIA GOTOWA 


Paris Soir, Paris Sair, sixieme śditione. 

Nieomml co godzinę nowe wydanie dzienni- 
ków wieczornych. Środkiem troluarn maszeru- 
je człowiek w lufurku t cylindrze — żywa re 
klama Daly Expressu. Na plecach wyolbrzy- 
mione kopie pierwszej śslrony londyńskiego 
dziennika. biia w ocz$: 

— Trrandsid potrwierdza gotowość polskiej 
Armii! 

Kompletnie wyczerponi palwornym 
niem ciągle nowych wrażeń, ekipa polska, 
sypia kamionnym snem w hudynku dzielnicy 
uniwersyteckiej w Porte d'Orlenn, tam qdzia 
rezydowała jużeraz, na mistrzostwach, podezas 
międzynarodowej wystawy (1937 r.). 


cji konkurent Haesa Arne Anlerson wygrał 
hieg na dystansie | mili przed Anglikiem 
Svdneyem Woodersonem, mistrzem i rekor- 
dzistą Wielkiej Brytanii. osiąpając czas 4.03.9 
(Wonderson 4.4.2). 

SZTOKHOLM. Na znwadach lekkoatletycz- 
nych w Sztokholmie 23-lelnia Szwedka Anna 
Larson pobita kobiecy rekord świata w biegu 

Na 


na ROO m. uzyskując czas 2 min 13,8 sek. 
tych samych zawodach Arny Anderson uzyska- 
jegu na I milę ong. 4 min. 8,2 sek. 


O PUCHAR DAVISA 

NOWY JORK. Amerykański Związek Teni 
sowy rozwnże propozycję australijskiego związ- 
ku lenisowega w sprawie rozegrania na lery- 
torium Australii spotkania Australia — Amery- 
ka o Puchar Davise, W roku przedwojennym 
Ausiralia zdobyła puchar i będzie go broniła 
Mistrzyni Austrii w [jeździe figurowej no la 
dzie Mellita Brunner, która w okresie działań 
wojennych przebywała w Londynie, odbędzie 
w nadchodzącym sezonie zimowym tourne po 

Europie. - 
, 


», 
[O 

Olle Tunlberg, szwedzki mistrz wagi cięż- 
kiej w boksie odbędzie w Alberthullu 25-g0 
wrzeńniR po raz pierwszy jako zawodowiec 
B-rundowe spotkania z Eddie Philipsęm, Phi- 
lipa wraca na ring po 4-letniej przerwie, 
spowodowanej złym stanem zdrowia. 


Frankix Parker - Pajkowski, sierżant ame- 
rykańakiego lotnictwa zdobył mistrzostwo 
Stnnów Zjednoczonych w tenisie, bijać w 
rozgrywce finalowaj Rilla Talberta 14:12, 
6:1, 6:2. 

Podezaa zawodów pływackich w Marsylii 
Monica Berlieny zawodniezka francuskiego 
Racing-Cluhu pobila swój własny rekord ży- 
ciowy, przehywając 400 m, stylem grzbieto- 
wym w doskonałym czasie 5 min. 55,7 sek. 


25.000 SPORTOWCÓW W KIJOWIE 

MOSKWA. Stalicn Ukrainy Kijów okchodziła 
wielkie święło sportowe, w którym udział wzią 
ło 25.000 sportowców. Defiladzie zawodników 
pr-ygląduly się dziesięciotysięczne tłumy pu- 
Hlicznaści. W ramarh święla odbyły się zawo- 
dy lekkoatletyczne, wyścigi matacykławe i ro- 
werowe. Szczególnie parąca cklaskiwana byla 
w defiladzie grupa sporlowców z Ukrainy za- 
karpackiej z Uzgorodu, Munkaczewa i Hust. 


MISTRZOSTWA TENISOWE KOBIET ZSSH 


KONSUŁAT WYJAŚNIA... 
dowiadujemy się od naszej „concier- 
ge. że cała dziclnida uniwersytecka jest już 
przeznaczona dla oddziałów marokańskich. 
Śludenci mują się wyprowadzić w ciągu 3 g% 


Wydawca: Komitat Centralny O. M. TUR  Radeguja Komitet. Red. odpowiedzialny: Wiesław Kaczmsrek 
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W osininim dniu mistrzostw kobiecych w 1e- 
nisie do finale zakwalifikowała się: Korowina, 
zeszłoroczna mistrzyni, chluba „Dynama“ lenjn- 
gradzkiego oraz fenisisika moskiewska Bielo- 
nienko (Skrzydła Sowietów). Po ciężkiej walee 
wygrała Korowina. ' 


„ |dowość. Po przej 


łu. Pani Baworowska placze, nie chce puścić 
swego syna. Baworowski zdecydowany jesi je 
chać z nami i... walczyć w polskich szeregach. 
Jak wiadomo jego zapuł ostygi po powrocie do 
Polski, Baworowski jeszcze raz zmienił nars- 
x Austrii da Polski ‚osla 
tecznie zadeklarował się jako Niemiec w 
czasie okupucji grywał w reprezentacji lenit- 
ej Rzeszy. Zginął zdaje się na froncie wschoń- 
nim td. c. n) 


E. TROJANOWSKI. 


ŻZK mje 


Milicyjny Klub Sportowy z Katowic w dro- 
ćze powrotoci z Warszawy zawadził o Łódź. 
Mimo powszedniega di buny EKS-u wy- 
pelny się dość gesto. Widzowie miel przynaj 
mniej lę satysfakcje. że doczekali się raz wre- 
szcie zwycięstwa druzyny lódzkiet. 

Kolejarze pokonali katowczan w stosunku 
3:1 (1:1). Poczatek nie zapowiadał se obiecu- 
aco, gdyż Ślązacy iuż w pierwszej minucie 
zdobyjj bramke przez prawego lączną 
nego Że swoich najlesszych. Wyrówn 
dlo dopiero w 21-ej m.n. eż Koczew'sk 
przy czym w nkresie tym z gry mieli w 
zoście Późnej walka bwia bardziej wyrów- 
sam 

Po przerwie łodzianie mieli okresamı prze- 
|wagę, a w każdym razie przez smoro czasu 
|dzerżyli imiejńywę w swoim ręku. Druga 
| bramka padła już-w 4-6) inia. z rzutu wolnego, 
hego pod ostrym katem przez L.ewandow- 
skiego. Strzał w przeciwległy górny róg byl 
majstersztykiem. 

W dwie minuty później lodna kombinacja z 
|prawej strony wmożliwiła Koczewskiemu osta- 
[lenie wyniku dnia 
| Ślązaty wprawdzie przegral:, jednak ich spo 
sób giy byl bardziej dojrzały, niż miej 


f 


y 


PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 

MOSKWA. Na wielkim sladionie sporlowym 
„Słaliniec" w Moskwie rozegrena mecz piłkar- 
ski pomiędzy drużynami „Nparłak” a ..Central- 
nym Domem Armii Czerwonej”. Wygrala dru- 
żyna „Centralnego Domu Armii Czerwonej” w 
sosunku 3:2 utrzymując się iym samym na 
drugim miejscu w tabeli rozgrywek o mistcza- 
siwe ZSRR. Pierwsze miejsce zajmuje nadal 
jynamo". 

AUSTRIA — WĘGRY 2:0 

BUDEPESZT. W Budepeszcie obchogzana 

wielkie święto sportowe, w którym oprócz 


sportowców 2 całych Węgier wzięły udzinł de-|s 


|lepacje Armii Czerwonej i sporlowców austriar- 
Aih 

| Na wiełkim stadionie miejskim rozegrano w 
mach święln m. in. mecz piłkarski pomiędzy 
drużynami Austrii i Węgier, który zakończył 
się zwycięstwem Austriaków w slosunku 2:0. 


NA ŚLĄSKU 


200 klubów posiadających sekcję pilki 
nożnej isinieje obecnie na Śląsku. 

Lemiszka doskonały obrońca pukarski i 
hokejowy lwowskich Czarnych osiedla sią 
la w Bytomiu, gdzie zasili najwięk- 
lub Śląska Opolskiego, BADEN 


om. 

Dr Garbień jes! RLENEKI=A Jekarzem szp: 
tala miejskiego w Chorzowie, obok graczy 
aktywnych tukża i działacza sportowi BY 
reprazenianci naszych barw narodowyci 
omiedlają sią na Śląsku. Z bardziej zna- 
nych przebywają obecnie u nas dr Gar 
bień, Tadeusz Svnowiac. Adamek, Alfus. 
Kisieliński I i II były preres SL CZPN 
insp. Żółtaszek. 

Kete — hvły bramkarz i napaslnik ligowej 
„Warszowianki" przebywa także na Śląsku. 
Sportu narazie uklywnie nie uprawin. Ma on 
pdnak zamiar wystąpić w drużynie Old-boy, 
klóra rozegra, jako przedmecz  spatkania 
Śląsk—Poznnń, mecz z jedną z drużyn śląskich 

Cyganek — doskonale zapowiadający się Te 
waskrzydłowy, następca Wndarza — rewelacja 
i bohater osininiego naszego spotkonia między 
pańawowego Polska—Węgry, gra obecnie jaka 
środkowy pomocnik w drużynie „Wawel N 


leń. 

Arada Piece —  wielokrolni reprezentanci 
barw polskich zostali „Volksdentschumi (dru- 
gu grupa) i oczywiście pozostaną za nawiasem 
sporku palskiego. 

Dytko nie može brać udrialu w tozgryw- 
kach, postąpowanie wezyłikecyjne przeciw 
niemu nie zostało jeszcze przeprowadzo- 
na. 


. 
Nieliczna tylko garstka łyżwiarzy odna- 
Jazła się na- Śląsku, z bardziej znanych: 
[Ziajówna. Kslusówna, mistrz Polski Grobert, 
Paweł Breslauer. Scheibartówne wiblokrol 


KRAKÓW ZWYCIEŻA MOR. OSTRAWĘ 
- 2:0 (0:0) 


Pilkarzom krakowskim udala se wreszcie 
śrewanżować się chośby cześc nwo Czechom 
za dotychczasowe porażki, Reprezenłacia 


Krakowa pokonała w czwartek reprezentację 
Mor. Ostrawy 2:0 (0:0). Ohydwie bramki pa- 
diy po przerwie ze strzału Nowaka i lgnacza- 
ka. Czesi don:era w ostatniej fazie grali ener- 
m czaiej, Walka była naozół ostra. 

MKS (Katowice) — POLONIA (Warszawa) 

1:0 

Milicyiny K. S. z Katowic hawit w środę w 
Warszawie, gdzie wygral z Polonią w stosun- 
ku i sie drużyna bojową I 
ma. 4 zaciętością nie szły w parze 
umiejętności techniczne, to też zwycięstwo 
było nzkłe. 

Brak chorego Odworąża w napadzie osłabił 
bstność ofensywy „Czarnych Koszul”. 

Jedyna bramka padła z sytuacji przypad- 
kowe) pa przerwie z strzału prawoskrzydło- 
we Wróbla 


SIązakÓ:W 


Mniej było niedociaznieć technicznych 

e laktvczae, Umieli odda- 

erzucać ją na przeciwną 

é, Uwaze zwracał pra- 

bliczność obdarzyła spe 
, 


zrozumie. 


h ci 
wy lącznik, klórego p 
cisinym aplauzem 

U Kolejarzy a 


„ dorwawszy się piłki, Byl 
sek w tym, że nie 


„ że przy energicz- 
ku pomoc 1 obrona nie dótrzy: 
ym bardz'ci, że.. łacznicy nie 
chote cofać sie w tył 1 zabez- 


pi ki. 
Sędziował noprawnie p. Sperling. 


| CO SŁYCHAĆ W SOSNOWCU 

Piękny stadion STS Unia Sosnowisc uległ 
podczas wojny całkowitemu zniszczeniu, 
obacnie do odbudowy tego wielkiego o- 
biektu spoztawego przystąpił nowozałota- 
ny klub K$ RKU Sosnowiec. Stadion zastał 
już w 50% odbudowany, należy sią spo- 
dziswać, że do końca roku Saosnowiac bę 
dzie miał znów swój wielki reprezania- 
cyjny stadion sporlowy, 

Sekcję bokserską utworzyło RKU Sosno 
wiec, treningami kieruje znany hokser 
wielokrotny misirz Śląska por. Banach. 

l kolarze także ruszyli, na źwirowym to- 
rze siadionu RKU Sosnowiec trenują już 
kolarze tego klubu i mają oni nawiązać 
kontakt z kołerzami Warszawy i Łodzi ce- 
lem zorganizowania w Sosnowcu ogólno- 
polskich zawodów kolarskich, * 

Tanisiści Sosnowca są w sytlscji bez 
wyjścia, w lej chwili w mieścia nie ma 
ani jednego koriu rdatnego do gry. 


REZULTATY Z TYGODNIA: 


W Cieszynie: Reprezentacja Cieszyna — repr. 
Rybnika 0:2. W Zabrzu: Śląsk Górn Śląsk 
Opalski 3:1 11:11, Dla Śląska G. hramki zdobyli: 
Kuhacz 2. Kanhan 1. dla Opola Maska. „Śęp” 
Godula — „Ruch“ Wielkie Hajduki 0:0, „Na- 
przńd” Janów — Bagucice 42. RKU Sosnowice 


zentacia Czeladri 1:0 Śląsk Tarnow- 

— Śląsk _ Slęlnchłowice A:2. Śląsk 

Kończyce — „Sęb” Godnla 10:5, „Wyzwolłnio” 
e — RES Chor Łagiewniki 


:4. „Wyzwolenie Łagiewniki 
Janów — Chorzów 7-0. Neprezeniacja ywen 
— reprezeniacin Zalłorie 1:5.  Reprezenlac ja 
Qtwięcimia — Wadowice 5:0. Częstochowa 
Sosnowier (2:2). Rramki dla Częslachowy 
zdobyli Mordartki 2, Wójcikowski 1, Kliński 1, 
Wacha J, Aa Sosnowca Warisk 2, Kajzer 1, O! 
szewski 1 E , 
SAMOLOTY NA DNIE PŁYWALNI. 

Na dnie reprezentacyjnej piywalni we 
Wroclawiu leżą miemieckie „Measet- 
srhmidty”, Przypuszczalnie samoloty zo- 
staly zatopione przez uciekających Niem- 
ców, którzy w ten eposåb starali się ukryć 
sprzęt wojenny. Czy nie dałoby się wylo- 
nić specjalną deleg: któraby miała za 
zadanie zabezpieczenie urządzeń aporto- 
wych n* odzyskanych ziemiach zachod- 
nich? (g). 

Adamczyk zamiast Przedpełskicgo udnje 
się na mistrzostwa tenisowe do Krakowa ja. 
ko reprezentant Łodzi. Webda jest już w 
Krakowie, bedzie on stanowił parę deblową 
2 Małenżyńskim. (£). 

Sehmeling, jnk donoszą z, Hamlnrgu, 
areyzlawany przez władze źngięlskie. 


zaslal 


Krakus” — Kraków, Dziękujamy za pn- 
mięć. W przytzłości prosimy Komunikownć 
sią kezpośradnio z naszym  koresporiden- 
tem na Kraków, red, Habzdą, Polpress. 

Kryszak — Kalisz. 2 artykułu o sporcie 
w Kaliszu nie skorzystaliśmy, Nam chodzi 
© rzeczy ogólne, a mia o ogólniki, 

Grocholski — Przemyśl. Za propozycją 
uprzejmie dziękujemy. jednak z braku 

soa. na stale nie skorzysłaniy. Prosimy 
a krótki, jednorezowy urlykuł a sytuacji 
w Podokragu. 

Laub Edward - Pocz, Pol. 83847 — D. 
Egzemplarze wysylamy siale, Uważamy, ża 
sprawy łucznictwa są jeszcze przedwczesnę, 


na mistrzyni Polski przyjęła „II Volkslistę". decz w odpowiedniej porze poruszymy je. 
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